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WARSZAWA 28. (PAT) Dzisiejszemu 
»osie lżeniu przewodniczy wice-marszałek 
frsecki. Na wstępie po*. H -rtz uzasadniał 
lagłuść wniosku Narodowej Partii Robo« 
łniczej o naruszenie nietykalności poseł- 
Ikiej przez usunięcie przy pomocy p^łi- 
lj>.intów p. Nadera przez starostę w G j - 
»tyniu, w b. dzielnicy prnskie|. Mówca 
»mawia obszernie szereg nadużyć, popeł
nianych przez starostów w b. dzielnicy 
praskiej i widzi poprawę tych stosunków 
w dymigji ministra Kucharskiego oraz 
cinitnie systemu rządów. Mówca składa 
wniosek, wzywają y rząd do przeprowa
dzenia śledztwa i ukarania winnych, za
wieszenia w urzędowaniu starosty, wrfne- 
go oraz żandarma do nk< ńczenia śledź* 
twa, wreszcie do pouczenia władz b. dziel
nicy pruskiej o ustawie nietykalności po
selskiej. Nagłość wniosku jednogłośnie 
uchwalono.

Przystąpiono do wniosku p. Barlic- 
ziego (PPS) o wyrażenie nieufność mar
szałkowi Trątrpczyóskitmu. P. B rlicki 
wnosi o otwarcie rozprawy nad tym wnio
skiem, który jednak odrzucono 191 głosa
mi przeciw 153. W ^ sowaniu im ie n n e m  
wniosek p. Baruckk. o uoadł 168 głosami 
przeciw 137. Kmb P.. Konst. udziału w 
głosowania nie brał. Izba przystępuje do 
głosowania nad art. 36 konstytucji.

W imiennym głosowaniu Izba p rz y . 
jęła najprzód pieswszą część art. 36-go o 
członkach senatu z  wyboru 190 głosami

przeciw 162. 188 przeciw 168 przyjęło 
p u  kt, n óviący o wiryl stach najwyższych 
uczelni. Tu wice-marszałek zarządza przer- 
we, po której przewodnictwo obejmują 
marszałek Tr^mpczyński i zarządza głoso
wanie nad punktem następnym artykułu, 
k óry brzmis .po jednym od każdego dzia
łu naczelnej Izby gospodarczej Rzeczypo
spolitej polskiej*; punkt ten został przy
jęły. P zyięto również w głosowaniu imien
nem 183 przeciw 152 punkty, dotyczące 
przedstawicieli wyznań. Następnie przyję
to u stępi .Wyborcy biorący udział bezpo- 
średni w wyborach osobnych, nie mają 
prawa głosowania w wyborach powszech
nych ćo Senatu*. 174 przeciw 165 przy
jęto końcowy ustęp art. 36, mówiący o 
kadencji Senatu. Przystąpiono do art. 37. 
P. Czapiński wniósł poprawkę P. P. S. w 
sprawie referendum. Podczas głosowania 
weszli na salę posłowie grupy .Wyzwole
nia”, co wywołało gł< ś >e okrzyki na le
wicy: .zdrajcy ludu*. Poprawkę odrzuco
no 175 przeciw 155. Art. 37 przyjęto, Jak 
również 38.

Na życzenie kilku klubów przerwano 
na tera d ru g ie  czytani- konstytncji, a 
przystąpiono do interpelacji wszystkich 
prawie s»>onnictw do rządu w sprawie G. 
Śląska. Stawia szereg pytań rządowi w tej 
mierze poseł Dębski.

Odp >wi da m m /spraw  zagranicznych 
ks. Sapieha. Oświadcza on, że ze strony 
polskiej rob się energiczne starania, aby
o ile to tyl*o będzie możliwe ograniczyć 
liczbę emigrantów do tych, którzy nieda
wno Śląsk opuś:ili, oraz przeciwdziałać 
akcji niemieckiej, d.fcicej do obalenia 
bezstronnych i sprawiedliwych części re
gulaminu.

N ema powodu do mniemania, ieby 
regulamin ten miał b>ć zmieniony. Dn. 92 b. 
m. między Polską a N emcami przy po
średnictwie komisji międzysojuszniczej 
stanęła umowa, na mocy której oba kraje 
mają zagwarantowaną zupełną swobodę w 
czynnościach przygotowawczych do ple
biscytu. M nister niem a jeszcze pewności, 
że glosowanie odbędzie aię 13 marca, ale 
poruszone są w tym kierunku wszelkie 
sprężyny

Co do Watykanu, jest on bardzo do
brze poinformowany obecnie o całym prze
biegu sprawy i minister sądzi, że fakty 
dowiodą, iż Watykan chce stanąć na grun
cie zupełnie bezstronnym.

Nad oświadczeniem min. spraw za
granicznych wywiązuje się dyskusja.

P. Mor czewski oświadcza, >i min. 
spraw zagr. me rozwiał obaw co do G’ 
Śląska.

Następnie przemawiał p. Wierzbicki, 
którego mowa była przyjęta oklaskami 
przez rs>łą l b“, minister Steczkowski, 
poseł Chądzyński, który mówił, o 
tem, że jeżeli św iat chce, ażeby 
produkcja Górnego Śląska była w iel
ka— to m usi się liczyć z życzeniami 
robotnika, który jest robotnikiem 
polskim. Mówili jeszcze Ks. Ludwi- 
czak, ks. Adamski i podsekretarz 
Stanu Dąbrowski.

Na wiiio-ek posła Dębskiego (PSL) 
Izba jeonogł śnie uchwaliła wydrukować 
na koszt Sejmu i rozplakatować mowę 
posła Wierzbickiego.

Sejm cd czył się do czwartku. Dal
sze głosowanie nad konstytucją w piątek.

Wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża.
WARSZAWA, 28. (PAT). Wy

jazd Naczelnika państwa do Paryża 
jak oficjalnie komunikują nastąpi w  
dniu 1 lutego po południu, zaś przy
jazd do Paryża w  dniu 3 lutego r. b.

i  «1 
0 zw rot pomocy naukowych.

RYGA, 28. Na posiedzeniu podko
misji zaoytkowej członkowie delegacji bol
szewickiej odmówili zasadniczo wydania 
zagrabionych pomocy naukowych, a więc 
zbiorów, przyrządów i maszyn wzorowych, 
okazów, bibljotek itp.

Odmowę bolszewicy motywują nie« 
możnością dekompletowanla uniwersyte
tów rosyjskich, które otrzymały wywiezio
ne z Polaki pomoce i z nich korzystały.

Sprawa Litwy
0 nawiązanie rokowań.

WARSZAWA, 28 (PAT) Dnia 20 sty
cznia 1921 r. zwrócił się do prezesa de
legacji pokojowej, prezes delegacji litew
skiej i w imieniu jej złożył oświadczenie; 
te  rząd litewski dążąc do bezpośredniego 
porozumienia się z rządem polskim zga
dza się zasadniczo na kontynuowanie ro
kowań, wszczętych w Warszawie dn. 13 
grudnia 1920 r. jednakże uważa za ko
nieczne prowadzić te rokowania nadal w 
miejscu neutralnym. Za najodpowiedniej
sze miejsce ze strony litewskiej uważa 
Londyn. W odpowiedzi na propozycję li
tewską delegacja polska dn. 28 b. m. 
zgłosiła również ze swej strony całkowitą 
gotowość przystąpienia ponownie do per
traktacji, zastrzegła jednakże, że tematem 
obrad nie mogą być kwest je, związane 
bezpośrednio z konsultacją na terenie Wil- 
nitszczyzny i że rokowania te w tuczem 
nie mogą wpłynąć na termin przeprowa
dzenia tej konsultacji.

W razie przyjęcia takiej podstawy 
przyszłych rokowań rząd pilski mógłby 
przystąpić do pertraktacji z gotowymi pro
jektami konwencii. Co do miejsca obrad 
rząd polski zaproponował przeniesienie 
dalszych rokowań do Kowna. Przy sposo
bności delegacja polska wyraziła życze
nie usunięcia przez rząd litewski szeregu 
zarządzeń, które w danym momencie wy
twarzają atmosferę utrudniającą dojścia do 
konkretnego porozumienia.

Zgoda między Polską a Litwą 
nieunikniona.

WILNO, 28. Antypolski dziennik li
tewski, wychodzący zamiast zawieszonego 
„Diwonu Litwy“—.Straż Litwy*, w arty
kule wstępnym omawiając spór polsko* 
litewski, uważa, ża takowy był niezbędny 
z punktu widzenia historji, lecz z tego 
punktu widzenia i zgoda pomiędzy temi 
państwami jest niezbędna i nieunikniona. 
Gazeta ta między innemi pisze; .Jak  po 
«ojnie rosyjsko-japońskiej, ukraińsko-ro- 
syjskiej i innych państw, następowały mię
dzy niemi sojusze, tak ł po sporze pol
sko-litewskim napewno nastąpi zawaircie 
sojuszu miedzy Polską a Litwą,

Lista kandydatów do Sejmu wileńskiego.
WILrtO, 28. Do głównego komisa- 

rjatu wyborczego wpłynęły dotąd następu
jące listy kandydatów do Sejmu wileń
skiego: 1) t. zw. bloku narodowego, 2) rad 
ludowych, 3) .Odrodzenia” zblokowanego 
z grupami. Gdzieniegdzie złożono bezpar
tyjne listy lokalne. List niepolskich na 
prowincji dotąd nie zgłoszono.

W Wilnie zgłoszone będą prawdopo
dobnie listy kandydatów: 1) t. zw. bloki 
na.ouowego, 2) bloku .Odrodzenia* z de
mokratami, 3) polskiej partji socjalistycz
nej, 4) t. a w. lista klasowych związków 
zawodowych, 5) lista kandydatów rad lu
dowych.

Dotąd wpłynęła tylko lista związk« 
kolejarzy. Na naczelnem miejscu te] listy 
stoi kandydatura przywódcy polskiej pa»- 
tji socjalistycznej w Wilnie, Zasztowta.

W przededniu plebiscytn 
na Górnym Śląsku.

Wzmocnienie granic.
BYTOM, 28. (PAT) Według prasy 

niemieckiej w przyszłym tygodniu ma 
nastąpić wzmocnienie straży granicznych 
tak od strony Pol3ki jak i Niemiec przez 
wojska koalicyme, które znajdują się juft 
w drodze na G. Śląsk.

Z  Rady Najwyższej.
PARYŻ, 28. (PAT) Rada Najwyższa 

zajmowała się dn. 26 b. m. sprawą państw 
bałtyckich i kaukaskich. U;hwalono uz
nać de jure Łotwę i Estonję. Dla Litwy 
wyrażono sympatję, uznanie jej jednak 
odroczono aż do uregulowania kwestji 
wileńskiej.

Anglja usiłowała na konferencji prze- 
forsować sprawę wycofania wojsk pol
skich z Wilna. Francja sprzeciwiła się 
temu i stanowisko jej utrzymało się. U- 
znanie Gruzji do jutra nastąpi gdy pań
stwo to samo z propozycją wystąpi. Za
wiadomiono o tem przedstawiciela Gruzji 
w Paryżu. Dnia 26 wieczorem odbyło się 
w pałacu Eizejskim oficjalne przyjęcie na 
cześć plenum konferencji.

Ciężkie przesilenie gospodarcze 
w Szwajcarii.

BERLIN, 28. ,B;rl..Tageblatt* dono
si z Bazylei, że niezmiernie wysoki kurs 
waluty szwajcarskiej wywołał w Szwajca- 
rji ciężkie przesilenie gospodarcze. Deficyz 
handlowy w Szwajcarji wynosi przeszło 
miljard franków. Wzrasta ciągle import, a 
natomiast wywóz maleje coraz bardziej, 
ponieważ obcy z powodu wysokiego kur
su franka nie mogą nabywać towarów w 
Szwajcarji. Liczba bezrobotnych po mia
stach stale wzrasta. N e otrzymują oni ani 
od rządu, ani od przedsiębiorstw żadnego 
poparcia.

Dymisja afamana Petlory.
LWOW, 28. Naczelny ataman u Itr- 

Szymon Petlura, przebywający obecnie za 
swoim rządem w Tarnowie, wniósł nie
dawno do Rady ministrów na ręce pre- 
mjera ukraińskiego Liwickiego swoją dy
misją na piśmie, z nrzędn naczelnego ata- 
mana oraz kierownika i członka dyrek
toriat«.



Konferencja Rady Najwyższej, 
odłożona z powodu zmiany gabinetu 
francuskiego z 19 na 24 bm., roz
poczęła swe obrady. Obok Lloyd 
George‘a i Brianda biorą w  niej 
udział ministrowie spraw zagrani
cznych Włoch i Belgji: hr. Sforza i 
Jaspar, oraz przedstawiciel Japonji
—  Ishi.

Konferencja paryska jest 'szó- 
stem zgromadzeniem kierowników 
polityki zagranicznej państw sprzy
mierzonych, licząc od dnia uprawo
mocnienia Traktatu Wersalskiego, 
tj. w przeciągu jodnego roku. Osno
wą narad paryskich są sprawy: od- 
Bzkodowań wojennych, rozbrojenia 
Niemiec, traktatu z Sevres, wresz
cie stosunku do Rosji i wschodu 
Europy. Więc te same zagadnienia, 
nad którotni już długo i mozolnie, 
a bez widocznego skutku, radzili 
koalicyjni mężowie stanu w Boulogne
—  sur —  Mer, Iły the, San-Remo, 
Spaa.

Oparta na rozbieżnych egoiz- 
mach wielkomocarstwowych polityka 
państw sprzymierzonych daremnie, 
jak dotąd, szuka kompromisowego 
wyjścia z labiryntów trudności, 
powstających przy realizacji posta
nowień pokoju wersalskiego. Quot 
capites, tot mantes — rzoeby można
o areopagu Rady Najwyższej. A 
historja roku ubiegłego bynajmniej 
nie poucza, by różnice, uwydatnia
jące się już na konferenojl pokojo
wej pomiędzy dążącą do bezwzględ
nego wyzyskania zwycięstwa —  
Francją, a strzegącą pilnie równo
wagi sił na kontynencie —  Anglją, 
zacierały się lub malały. Przeciw
nie — na każdą prawie ze spraw, 
będących na porządku dziennym 
konferencji paryskiej, Francja i An- 
glja mają do dziś odrębne poglądy. 
Przy boku Francji staje zazwyczaj 
Belgja, Lloyd George*a popierają 
Włochy, a do pewnego stopnia Ja
ponja.

W sprawie odszkodowań zazna
cza się wyraźnie ze strony Anglji 

.pewna pobłażliwość w  stosunku do 
niemieckiego dłużnika, skłonność do 
przewlekania terminu wystawienia  
ostatecznych żądań, wreszcie groźna 
dla Polski, podszeptywana przez 
Niemców i ich londyńskich zausz
ników, tendencja do związania kwe- 
stji odszkodowań z plebiscytem gór
nośląskim i stworzenia w ten spo
sób współzależności pomiędzy zdol
nością płatniczą Niemiec a przyna
leżnością państwową G. Śląska. To 
oczywiście ma na celu wywarcie 
nacisku na Francję i zmuszenie jej 
do ustąpienia z nieprzejednanego, a 
przez to dla nas pożądanego, stano
wiska w walce polsko-niemieckiej o 
bogactwa G. Śląska, Co się tyczy 
Francji, postulaty jej w sprawie 
odszkodowań są odmienne: godząc 
się na ewentualne odłożenie ustale
nia ogólnej sumy odszkodowań do 
chwili ukończenia prac obrądują- 
cych obecnie w Brukseli ekonomi
cznych rzeczoznawców koalicyjnych, 
żąda jednak Francja natychmiasto
wego włożenia na państwo niemiec
kie określonego tymczasowego zo
bowiązania— wypłaty 15 miljardów 
franków w złocie w 6 ratach rocz
nych.

Na sprawę odszkodowań, kryją
cą w  sobie ostrze zaprzepaszczenia 
dla nas G. Śląska, musi dyplomacja 
polska zwrócić szczególnie baczną 
uwagę. Lloyd George stać się tu 
może tem niebezpieczniejszym prze
ciwnikiem, że mentorem jego będzie 
nieodłączny satelita p. Filip Kerr,

reprezentant narodu wybranego, a 
raczej wrogiej Polsce międzynaro
dowej finansjery.

W związku z kwestją rozbroje
nia Niemiec powołany został do Pa
ryża przewodniczący koalicyjnej ko
misji kontrolującej, gen. Nollet. Po
lityka angielska łudzi się szczerze 
czy nieszczerze nadziejami, że Niem
cy wypełnią lojalnie przyjęte w 
sprawie rozbrojenia zobowiązania. 
Wobec malowanego przez Niemców 
czarnemi barwami stanu bezpieczeń
stwa wewnętrznego państwa, zagro
żonego jakoby zarówno przez mo
narchistów, jak wyznawców Róży 
Luksemburg (w ostatnich dniach 
rząd niemiecki wykrył ad hoc jakąś 
wojskową organizację komunistycz
ną), Anglja patrzy przez palce na 
mnożące się, jak grzyby po deszczu, 
OrgeBche, Wehr'y i Nothilfy, i skłon
na jest do dalszogo prolongowania 
terminu redukcji armji niemieckiej 
i tolerowania zamaskowanych jej 
kadrów, zwłaszcza w Basvarji i w  
Prusach Wschodnich. Opinja publi
czna i rząd francuski mają już dość 
tych kpin niemieckich l radeby u- 
krócić je szybko i stanowczo, owen- 
tualnie zastosowując środki repre
syjno. Do takiego ujęcia sprawy 
przyczyniła się w wielkim stopniu 
sensacyjna i pouczająca mowa, w y
głoszona w parlamencie przez b. 
ministra wojny Lefévre‘a.

Metody pacyfikacji i leczenia 
Rosji z sowieckiego obłędu drogą 
zawierania z nią umów handlowych, 
co równoznaczne jest z uznaniem 
władzy Sownarkom'u de facto, me
tody te. stosowane przez Anglję. w  
której ślady zamierzają, pójść Wło
chy, nie znajdują we Francji uz
nania.

Francja wstrzymuje się nadal 
uporczywie od wszelkich oficjalnych 
rokowań z wysłannikami Lenina, a 
jedyną jej troiką, jeśli chodzi o Ro
sję, jest wyszukanie sposobu odzy
skania rzuconych w kocioł rosyjski 
podczas wojny miljardów. Dlatego 
to właśnie nie wyrzekła się jeszczo 
Francja dalszego kultywowania i 
podsycania zamierzeń, dążących do 
odbudowania .now ej“ (raczej: starej) 
Rosji.

Zasadnicze niezgodności i dy
sonanse pomiędzy Anglją i Francją 
tkwią również w sprawie grecko- 
tureckiej, skomplikowanej ostatnio 
powrotem na tron ateński feldmar
szałka pruskiego—króla Konstantyna. 
Francja chce rewizji traktatu z Sè
vres 1 udzielenia consilium abendi 
Konstantynowi, Anglja sobie tego—  
ze względu na swe interesy w Tur
cji—nie życzy, uważając, że wzmac^ 
nianie i galwanizowanie chroniczne 
»chorego człowieka“ jest dziś mniej, 
niż kiedykolwiek, na czasie.

Czy te zwały różnic i nieporo
zumień politycznych zdołają usunąć 
ze swej drogi koalicyjni mężowie 
w ciągu paru dni obrad paryskich
— któż może wiedzieć. Bądź co 
bądź uchwały konferencji, niewąt
pliwie bardzo gładkie w formie, bę
dą dla nas niezmiernie interesujące 
w swej treści, najbardziej zaś w  
tem, co kryć się będzie pomiędzy 
wierszami. Tem więcej, że data 
przypuszczalnego ukończenia prac 
konferencji paryskiej zbiega się 
prawie z datą wyjazdu marsz. P ił
sudskiego do Francji. Rezultaty zaś 
z tej wizyty nie mogą nie mieć od
bicia w naszej polityce zagranicz
nej najbliższych miesięcy.

B. D.
.ni i —

Prace rządu.
Expose premjera Witosa 

na cnegdajszem posiedze
niu Sejmu,

Onegdaj na posiedzeniu Sejmu pre
zydent ministrów Witos wygłosił deklara
cji rządową, w której ni. in. przechodząc 
kolejno najważniejsze działy Administracji 
państwowej, zaczął od akcji demobiliza- 
cyjnej. Program demobilizacji Jest pro
gramem przejściowym aż do wiosny r. b., 
w którym to czasie przystąpić będzie 
można do ostatecznego ustalenia pokojo
wego stanu armji. Demobilizacja obejmie 
przeszło 60£ żołnierzy, z czego najwięk
sza część jest już zwolniona. Stan of.ee- 
tów zmniejszy się o 25*, licząc w te a  
takie znaemą liczbę oficerów, którzy prze
kroczyli wiek przepisany. Ponad 50,000 
koni ulegnie demobilizacji i zostanie od
danych do użytku rolnikom, wszystkie 
przedmioty, należące zarówno do właści
wego Inwentarza wojskowego, Jak i do ka- 
tegerji zdobyczy wojennych, mają być po
dzielone na a kategorje. Pozatem prace 
nad reorganizacją armji «ą w pełnym 
toku.

Co do naprawy administracji—to Jest 
i będzie nieustającą troską i pracą rządu 
ulepszenie nasiej administracji w kierunku 
osiągnięcia sprawiedliwego i bezstronnego, 
ale jednocześnie sprężystego aparatu pań
stwowego.

W kwestji urzędniczej poprawa się 
zaczęła. Rządowi pomagają liczne zastę
py urzędników, ożywionych najlepszym 
duchem obywatelskim, spełniającym swą 

jacę niema x wzorową gorliwością, nie 
aesąc ua niewystarczające uposażenie, 

jakie państwo obecnie dać im może.
Rząd Jest pewien, ie  ogromna więk

szość pracowników państwowych rozumie 
należyci« intencję S«Jmu i fządu, które, 
oceniając doniosłość pracy urzędników dla 
państwu, muszą się również kierować dą
żeniem do zabezpieczenia interesów i do
bra państwa. Z drogiej strony rrąd, sto
jąc na straiy interesu państwowego, nie 
zgodzi się na iadne wystąpienia funkcja* 
uarjuszy państwowych, któreby temu Inte
resowi państwa zagrażały, albo go wprost
ignorow ały.--------—.----- — — -

W dziale administracji wewnętrznej 
rząd dąży do Jej ujednostajnienia na wszy
stkich ziemiach Rzeczypospolitej,

Mówiąc o decentralizacji, premjer za
znacza, ie  wszyscy dużo oczekujemy po 
samortądzie. Ale każdy obywatel polsiti 
zgodzi aię na szerokie określenie możliwej 
decentralizacji i kompetencji d a l samo
rządowych wtedy, gdy będzie pewnikiem 
uznanym, nietylko u nas, ele 1 przez świct 
Ca!y, ie  nasza Rzeczpospolita urzeczywist
niła hasła, które przyświecały Jej zmar
twychwstaniu, te  jest naprawdę nienaru
szalnie zjednoczona.

Mówiąc o administracji, premjer u- 
ważał za obowiązek podzielć się w iato- 
m otdą o rezultatach, osiągniętycn dotąd 
w zakresie zmniejszenia wydatków pań
stwowych w rozmaitych jej gałęziach. I 
tak, wydatki ua wojsko, wynoszące jasz
cze we wrześniu przeszło 4 i p^ł milj-irda 
mirek, zredukowano w grudniu, mimo o* 
róluej zwyżki cen, do 3 i pół mujarda, 
dalsza redakcja w toku. N i placówkach 
zagranicznych osiągnięto oszczędność 5 i 
pół m ljona franków rocznie.

Następnie premjer Wites omówił 
dalsze Oszczędności i ogólną działalność 
innych resortów, oraz prace już dokona
ne i zamierzone, poczeiu przeszył do o- 
mówieuia naszych spraw zagranicznych.

W polityce zagranicznej płótnem  za
daniem rządu polskiego jest ustalenia j.o- 
koju.

D:ieło pokoju na wschodzie zbliiJ 
się wśrói niemałych trudności, ale w at- 
m oJirze z obu stron szczerze pohojowej, 
do ukończenia.

Z Rzeszą Niemiecką finalizuje dele
gacja polska w Paryżu, przy współudziale 
i pod przew odn ictw em  delegata Rady am
basadorów konwencję, okreś ającą tranzyt 
z Prus W schod nich  przez Pomorze do N e-  
miec, i z Polski przez Prusy Wschodnie 
do Gdańska.

.^Konwencja polska z wolnem miastem 
Gdańskiem, aczkolwiek nie  wypełnia 
wszystkich pragnień, może być niewątpli
wie podstawą współżycia wolnego miasta 
z nami.

W sporze o Wilno stoi rząd polski 
na gruncie swobodnego wypowiedzenia się 
ludności pod egidą Ligi Narodów, uważa
jąc je za jedyne rozwiązanie tej sprawy.

W walce o Górny Śląsk, gdzie prze
budzona s wiekowej martwoty odwiecznie 
polska ludność liczy doi dzielące Ją od
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swobody, Polska znalazła się w ostatnich 
dniach na forum świata pod cięikiem G- 
SKarżeuiem, że nie dbając o traktat, gottfc- 
je sję do zabrania obszaru plebiscytowego 
siłą zbrojną. Niewiadomo, co więcej w 
tem oskarżenie podziwiać, jego polwor- 
n°ść czy jego naiwność. ^Oskarżenia 
przedłożone konferencji ambasedorów, nie 
mogą być traktowane jako zarzuty rzeczo
we, z któremi możnaby się liczyć po
ważnie.

Na zakończenie uwag o  polityce zł* 
granicznej premjer wyraził głębokie zado
wolenie całego społeczeństwa polskiego, 
najgoręcej podzielane przez rząd z powo
du bliskich odwiedzin, które Naczelnik 
Państwa ma złożyć w Paryżu.

.. .

Artykuł 35 Projektu Kon
stytucji.

Dla poinformowania czytelników no- 
dajemy go podług projektu Komisji. Z u- 
stępó# wydrukowanych kursy wem pier
wszy został cofnięty, drugi jednomyślnie 
odrzucony. W ostatecznein więc brzmienia 
art. 35 czytać należy bez części wydru
kowanych kursywem.

K iidy  projekt usbwy prz»z S*jm 
uchwalony, będzie przekazany Senatowi 
do zbjdania.

Jeżeli Senat nie podniesie w dijgu 
30 dni od dnia doręczenia mu uchwalo
nego projektu ustawy żadnych praeciwko 
nie*nu zarzutów—Prezydent Rzeczyp >s;;o- 
litej zarządzi ogłoszenie ustawy. Na wnio
sek Senatu Prezydent Rzeczypospolitej 
może zarządzić ogłoszenie ustawy przed 
upływem <łQ dui.

J . t i l i  proiekt uchwalony przez SeJ-o, 
Senat postanowi zmienić, lub odrzucić— 
powinien zapow edzieć to Sejmowi w ci+- 
gu powyższych 30 dn>, a najdalej w cią
gu następnych dni 33 zwróc.ć Sejmowi, 
z proponowanemi zmianami.

Jeżeli Sejm zmiany, proponowane 
przez Senat, uchwali zwykłą większoi- 
cią, alb) odrzuci większością S]5 głosów, 
lub te t  Je te ł  i odrzucony przez Senat prę- 
je k t uzyska tv  Sejmie większość 3j5 gig- 
sów—Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi
ogtosacoie ustaw y, w brimicniw, uatalo-
nem ponowną uebvah Sejmu.

Je te ll Sejm zwykłą większością gło
sów poweźmie uchwałę, odrzucającą w ca
łości lub części propozycję Senatu—Pre
zydent Rzeczypospolitej wedle swego u- 
znania, albo zarządzi. ogłoszenie ustawy 
w brzmieniu, usiało nem ponowną uchwa
łą Sejmu albo w ciągu 30 dni zastosuje 
przcciw tej ustawie veto.

W  ostatnim wypadku ustawa ta nie 
m ote być w  tej samej sesji przedmiotem  
obrad śeimu.

■ O-——

m im  M a  hLUtai
J a p o n ja  f S t a n y  Z j e d n o c z o n e *

Mówi się obecnie w iele  o kłopotach J*- 
ponji, której zag ra ż a  za ta rg  u Ameryką, a  kt*- 
r a  w tym  razie nlo może liczyć n a  swój aliaiw  
z A nglją. W edług ostatnich- w iadom ości i r&ąd 
to k ijsk i, ja k  zawsze przew idujący i zapobieg
liw y  zam ierza un iknąć n iebezpieczeństw a w U o 
sposób, iż próbuje p o r o z u m i e n i a  z Amoryką. 
Ta osta tn ia  wysuwa w te j chwili m yśl ograni
czenia uzbrojeń m orsk ich ; ta  spraw a in teresu ją 
przedew szystkiem  A n g lję  i J a p o n ję . W edług 
ośw iadczenia sek re tarza  stanu  do m arynarki, 
Danielsa, Am eryka ma dwio drogi: albo na pro
jektow anej konferencji przeprow adzić zasad.) 
ogólnego ograniczenia uzbrojeii m orskich, alb*, 
w razie nieudania, tego projektu , stw orzyć talii* 
flotę, k tóraby się  nie obaw iała żadnej innej.

Japon ja, k tó ra  dużo zarobiła podciias 
wojny i m bgła sobie pozwolić na znaczne wy
datki, /. wielkim nakładom  pow iększała w 
osta tn ich  l a t a c h  swą flo tę i nie chc ia ła  e łysan i
o pro jek tach  rozbrojenia lub ograniczenia cii 
m jrsk ich . Obecnie ja k  się zdaje, sk łan ia  »Uj 
do tego. Jeden z w ielkich dzienników am ery
kańsk ich  podaje ośw iadczenie m in istra  Japofl- 
skiogo, iż jego rząd zgadza się  chętnio aa 
ograniczenie uzbrojeń i chcia łby  za o sz c z ę d ź  - 
ne stąd  środki użyć na cole ku ltu ra lne.

Pozycja Japon ji je s t  dzisiaj trudna i iń ł- 
bezpieczna. J e s t ona poniekąd podobna do po
zycji p r z e d w o j e n n y c h  Niemiec, któro wyrosły 
zbyt nagle i w z b u d z i ł y  ogólną nieufność. Jak  
one, tak  i  J a p o n j a  je s t  obecnie zagrożona ka
tastro fa , k t ó r a  m ogłaby zburzyć ca łą  jej k ró t
ko trw ałą wiolkośc. Zachodzi w szakże ta  ró i- 
n ica że kiedy po upadku B ism arcka »agraniez- 
n a  po lityka Niemloc dosta ła  si<? pod n a jg o rtły  
k i e r u n e k  i pędziła w prost do katastrofy , u »te
ru  po lityk i japońskie j e to ją  z ręc in i i w ytraw 
ni mężowie, którzy , gdy potrzeba, um ieją *ię 
edobyć na stanow czość i energję, locz umiojłi 
również w innych  okolicznościach zachować 
popraw ny spokój I rozwagę. Ta różnica ?.af- 
pewne pozwoli Japon ji p rzetrw ać n lebezpU łznjr 
okręg, uniknąć katastrofy i doczeka* elę »r*y- 
JaŹBieJtiaj ko»Ja»ktaiy międij-nawulowei.
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Benesi straszy Polskę wojną 
z Rosją.

C*e8'-1 m in lstir «praw zagranicz
nych dr. Benesz oświadczył w kwestjl 
możliwości of¿nsywy rosy skiej przeciw
ko Polsce, ie  większość Polaków, * 
Łtórymi rozm aw iał,  nie wierzy w nową 
wojnę polsko-rosyjską. B en esz  sądzi 
jednak, ie  do tego przyjdsle. Możliwości 
łfckie} wojny są obecnie nie mniejsze niż 
były w S'oku zesiłym . J e s t rzeczą ko
nieczną, oby Polska i Rumunia przygo
tow ać 6i«5 na t j  ewentualność. W tyra 
kierunku należy mieć oczy otw arte i 
oćzekiw oć wszelkich ewentualności. 
Rząd bolszewicki nie «ostał »niszczony, 
•Ie raczej u m o cn  ony. Do walki z bol
szewikami potrzebaby 3 miljonowej 
crmji l miliardowego budżetu.

N d Jest możliwo zniszczyć bolsze
wików przy pomocy akcji wewnętrznej, 
a to  ze względu na rozległość Rosji, na 
z n a c z o n e  drogi komunikacyjne, upadek 
warstw mieszczańskich i intelektualnych, 
odległość żywiołów politycznych od oj
czyzny, ornz brak w szekie) kultury po
litycznej wśród ludności rosyjskiej. Wo
bec Rosji należy stworzyć zupełnie nową
li i<> polityczną.

Układ między Persją 
u bolszewikami,

Pisma angielaMe donoszą, £e za
mierzony układ persko-boiszewicki prze
widuje unlew ain enlo trak ta tu  persko- 
ongielsliego z r. 1907. Persja i Rosja 
sowiecka wstrzymu.ą się od jakiegokol
wiek mieszania we wzajemne sprawy 
wewnętrzne. Rosja określa wszystkie 
perskie długi i odstępuje Persji oanfct 
dyskontowy w Teheranie, który był do
tychczas f..ją rosyjskiego banku pań
stwa.

R z ą d  rosyjski rezygnuje t a k i e  ae 
wszystkich koncesji, uzyskanych od rzą
du perskiego. Na wypadek, gdyby Jakieś 
obce mocarstwo chciało zaatakować 
Rosją poprzez terytorium  perskie, bol
szewicy mają prowo wypłać dostateczne 
s ły do Persji. W końcu Rosja zapłaci 
odszkodowanie z a  ss' ody, wywołane 
przez osta tn ią  inwazją bolszewicką. Za
stępco perstii w Moskwie otrzym ał po
lecenie, aby podpisał traktat.

Ruch zarobkowy
Umowa z  brukarzami.

(b) Pomiędzy przedstawiciela ml ce
chu brukarzy i betoniarzy w Łodzi w  
osobach pp. P. Kulisz«, W. Wojciechow
skiego, D. Kasmana i W. Maco z jednej 
strony a  zjednoczeniem zawodowem 
Polsk om — aekcjo brukarzy, betoniarzy 
I robotników ziemnych, reprezentow a- 
rem  przez pp- M. Stępnia, K Millera
1 B. Arabskiego Z drugiej strony, przy 
udziale przedstawiciela Rady okręgowej 
Pol. Zw< Zaw. J. Bednarczyka i w obec
ności p. Inspektor* Pracy III okręgu, 
W?. Woitklewicio, zawarto została w
d, lu 24.1 1921 r., w ^aacelarji Inspek
to ra  Pracy III okręgu umowo, no iosa- 
Ozie k t ó r e j  u>taiono:

F ia :a  ola brukarza wynosi 85 mk. 
na -odzinę, dla ubijocza 6^ mit., ola u-
2 * d ic ta  p i / t  93 mk., dla betoniarza

t towego 70 mk. i dla robotnika 
brukarskiego 50 mk. no godzinę.

Place powyisze obowiązują od dnia 
zawarcia umowy i na przyszłość ulegać 
b^dą od 1 i ożdajjo mles ąco zmianom, 
zeieżnie od danych miejscowej mieszo
nej kom sjl badania zmian kosztów U- 
trzymania. Znosi się pracą akordową, 
a nadto przy mow&nle i oddalanie ro
botników odbywa s ę w porozumieniu 
ze związkiem zawodowym.

Umowa podpisaną została przez 
obie strony, przedstawicieli Rady okrę
gowej PZZ., oraz Inspektora Pracy.

Z P o ls k ie g o  Z w iązk u  Budo- 
t e l ą n e g o a

W ksncelarji Inspektora Pracy III o- 
kręriu pomiędzy cechem Majstrów Cie
sielskich i Polsk. Zw. Zaw. cieśli, stolarzy 
|  pokrewnych zawodów w Łodzi została 
zawarta następująca umowa:

Począwszy od dnia 2 i  stycznia r. b. 
minimalna płaca cieśli wynosić będzie 
mk. 70 za godz. pracy, a robotnika mk. 
43 len. 75 za godzinę pracy.

Płace powyższe będą ulegać na przy
szłość automatycznie zmianom l każdego 
miesiąca, zależnie od danych komisji miej
scowe] do badania wzrostu kosztów utrzy
m ana.

Umowę podpisali pełnomocnicy ce
chu Majstrów Ciesielskich: pp. Robert Ro
cie, Kazimierz Mslsling, EJward Celi i 
Fredcryk Sztark, majstrowie koncesjono*' 
wani: pp. P. Rutkowski, W. Kui ński. Pol
skiego Zw. Zzw. cieśli, stolarzy i pokr. 
zaw. .pp. J. Wiśniewski, V/. Latacz, B. 
Pawlak. Rady okręgowej Polsk. Zw. Zaw. 
J. Bednarczyk.

Umowa została zatwierdzona przez 
Inspektora Pracy III okręgu W. Wyży
kowskiego.

Z sb ^ an ie  PoIsS r. Z n . Z aw . Ro- 
b o ła ik o w  EiSUejakich.

W toboły, t. j. dziś o godz. 3 p. p., 
w sali Polsk. Zw. Zaw. Główna 31, od- 
b .dzit cię zebranie członków P oIsk. Zw. 
Zaw. Robot, Miejskich. Na porządku o- 
brad—sprawozdanie komisji z przebiegu 
konferencji w sprawie podwyżki. Prosi się
o liczne i punktualae przybycie.

S iP d jk  w  p r z e m y ś la  w łók ien *  
n ic z y m  w  W a fa za w io .

Od poniedziałku trwa w Warszawie 
strajk w fabrykach trykotarskich i szwal
niach Trykeciirze żądają KO proc. pod
wyżki do płacy zasadniczej, sspularki tak
ie  100 procent, pracownicy w szwalniach 
50 procent, wszelka pomoc 50 proc. Strajk 
ten frowa^zi Związek zawodowy robotni
ków i robotnic przemysłu włókienniczego 
w Polsce, oddział warszawski.

Mały feljeton.
E l lu z a  p od czas mrozu.

W wewnętrznej kontemplacji, 
z duchami w konwersacji, 
w Muz wszystkich adoracji

apędza czas długowłosy, 
pieści poranne rosy, 
wzrok wlepił hen w niebiosy.

Bogów spija haszysze, 
a  mając wokół ciszę, 
on pisze, pisze, pisze.

Z wiarą w dzień sławy, chwały; 
przez życia bieg swój caiy 
zapisał foljały.

Wena z mrozem w niezgodzie.. 
Jak pisać w murów chłodzie 
z soplami lodu w brodzie?

Poeci s ą  wytrwali...
On, by móc pisać dalej
dziełami w piecu pali.

Cwierk.

IŚii urn.
K a l e n d a r z y k .

Dziś Ftiaudszka Sali 
Jutro Mautyny
Wschód słońca, 7 m. 50 
Zachód .  4 m. 35
Wschód księżyca l i m .  31 
Zachód tt 2 m. 36

— Z Elektrowni. Jak już podaliśmy 
onegdaj Ele trownia nie otrzymała znów 
od P. U. W. ani jednego wagonu węgla!!! 
I znów Województwo wypożyczyło 2 wa
gony węg!?f aby było choć światło w 
liódmieściu ze względu na bezpieczeńst
wo publiczne. I znów przez całą dobę 
setki większych i mniejszych zakładów 
przemysłowych było gniecsynnych i kilka
naście tysięcy robotników—skazanych zo
stało na przymusowe bezrobocie. Rodzi 
się pytanie, kto wynagrodzi tym tysiącom 
robotników ich krzywdy?

I jeszcze jedno. Delegacie robot
ników zwracają się do Zarządu Elektrow
ni z zapytaniem dlaczego nie ma prądu

dla przemyśla, a jest dla kin i restaura
cji? Na to pytanie Zarząd odpowiada, iż 
nie ma prawa specjalnie wyłączać posz
czególne zakłady będąca włączone do kab
la obsługującego śródmieście, przyczem 
kina traktowane są jako przedsiębiorstwa 
zatrudniające też pewną ilość robotników. 

*

W czwartek w nocy nadeszło do Ło
dzi 20 wagonów węgla, a wczorajszej no
cy 40 wagonów. Z tego tylko 4 (cztery) 
wagony skierowano do Elektrowni, 5 wag. 
dla Magistratu a reszta dla składów Tow. 
Akc. Borkowski. Może nareszcie zacznie 
nadchodzić węgiel ;do Łodzi i pozwoli na 
sprawniejsze funkcjonowanie Elektrowni
i fabryk.

— Robotnicy na plebiscyt. Tkacze, 
majstrowie, nepefki, sztepciki, skręcaczki 
fabryki Eiserta złożyli na plebiscyt górno
śląski mk. 9.100. Robotnicy fabryki braci 
Meisner złożyli na plebiscyt 1,800 mk.

— Skutki wichur). Jak się tfowladc- 
jemy szalejąca ouegUaj wichura poczyniła 
tak w mieście Jak i w okolicy znaczne 
szkody. Najwyższej siły dosięgła wichura 
około godziny 10 wieczorem. W tym też 
czasie uszkodzonych zostało w mieście 
wiele parkanów. Zerwanemi z dachów ka
wałami papy wiatr rzucał po uiicach ku 
przerażeniu przechodniów, którzy, aby uni
knąć nieszczęścia, zmuszeni byli mmewro- 
wać po całej szerokości ulic, lub chronić 
się w bramach domów.

We wsiach wichura uszkodziła dachy 
na licznych budynkach, poprzewracała 
ploty, drogowskazy i t  d.

Nie ost&ly się też lasy, w których 
wiele drzew pod naporem burzy ruaęło 
lub zostało ogołoconych z gałęzi. Ucier
piały i sody ogrodowe, zwiaszcza więcej 
wystawione na działanie wichury.

— Tow. gimnastyczne .Orle*. W nie
dzielę, t. j. juirc, o gouz. 11 prztd połu- 
tlaiem w lokalu P. Z. Z., Główna nr. 31, 
odbędzie się ogólne zebranie b. członków 
Tow. gimnastycznego .O ile° przy P. Z. Z.
O liczne i punktualne przybycie proii, Za- 
rząd.

— Czasopisma nadasłane. Nr. 8 do
skonale reoagowanego w dmftu demokra
tycznym bezpartyjnego pisma p. t. »Tydzień 
polski*, zawiera jak zwykle treść intere
sującą: A. Lednicki—Rząd większości cen
trowej. Z. Pączew3ki—Nafta polska a ka
pitały ¿.¡graniczne. J. Baadouin de Cour- 
tenay—SpuEtcszenie w duszach Indzkich.
F. Kierski. Nasze społeczeństwo wobec 
nauk*. Kronika spraw obcych. Polska 
polityka zagraniczna. P ro t T. Zieliński— 
idea Polski w dziełach Sienkiewicza.

— Krewki rzeinlk. W czwarte przy 
kupowaniu sroaioy w sklepie rzeźaika Jó
zefa Kowalewskiego ul. M isza 26. prz'z 
Stcfaaję Grabowską, ta ostatnia oświadczy
ła mu, iż w kupionym u niego szmaLn 
były tarte kartoflem Krewki rzeia k wyr
wał y jej rąk słoninę, którą uderzył Gra
bowską z głowę. Wezwany policjant 
spisał protokuł i sprawa skierowaną ze
słanie do sądu.

Z iytla orimuziicjl n. P. R.
Z e b r a n ia  d o r o c z n e  ISFR .

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk..Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kół—obowiązane są naj
później do dn. 6 lutego złożyć w  
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu
1 głosowaniu.
& ec z n c6 ć  c z ło n k o w ie  D z ie ln icy  

B a ł u c k ie j !
Zarząd Dz. Bałuckiej urządza dnia

2 lutego r. b. Zabawę taneczną w sali 
Tow. Śpiew. Moniuszki przy ul. Ogrodo
wej 3f.

Zebrania D zlc ln ićy  B a ł u c k i e j ,
W niedzielę, so b. m., odbędzie się 

zebranie zarządu D.ielnicy Bałuckiej. Obe* 
cnośc wszystkich członków zarządu konie-*
czna.

Tenir, mozyka l szlaki
Teatr Klolskl.

Dziś, w sobotę, dnia 29 dwa wido* 
wiska po najniższych cenach: jedno o g.
4 po południu dla młodzieży szkolnej, a 
drugie o godz, 8 w. dla związków robot
niczych; na obydwóch odegrana będsla 
barw na komedja Szokapira „Komedja 
omyłek*.

W n’odzieIę po poi. o g. 3, po co* 
noch popularnych „Cnory z urojenia", 
komedja Moliera 1 o g. 8 w. „Z. A. D." 
Duhomelł’a.

We wtorek, dn. 1 lutego, w dniu 
»Aktora Polskiego" u'<aio aią po raz 
pierwszy »Księgę H ,o b a \ kom. B. Wi
na wera.

—- Kcocert-Raut. Staraniem  referatu  
kulturalno oświatowego odbędzie sią 
we wtorek, d. 1 lutego w świetlicy Uni
w ersytetu Żołnierskiego Baonu Zspas. 
23 p. S. K., Aleja 1 Maja 69 (róg Leszno) 
Koncert-Rauf, na który złożą cią pro
dukcje artystyczne pierwszorzędnych sił 
i tańce. Początek p u n k t o <?. 8 wiecz. 
Bufet obficie zaopatrzony. Wstęp tylko 
za zaproszeniami. Ceny: cywilni 80 mit., 
wojskowi 40 mk.

BJSDUJjfcaUEr YSTYCZNA.
Zapow iedziana n a  dsień  2 lu tego  »W ielka 

E e Ja ta  A rty sły cm a*  w yw ołał» w naszem mie
śc ie  wyjąłłto-we aainteregow anie. Kom itet o rga
n izacy jny  dokłada -»paeelklch s ta rań , aby xa- 
hawa, k tó ra  t n r a i  będsia tło ran a  w ypadła pod 
kaidyni waględem in te resu jąco  l artystyczn i* . 
W przygotow aniu w iele m iłycli a  uciesznyełt 
niespodzianek, oraz częS<i kabaretow a. Bilety 
3!\ ju ż  do nabycia w kaaio tea tru  Miejskiego. 
L iczba osób «graniczona. Strój dowolny.

E C c m u z s i k a t o
U SiowTOSZMla Qin'JIowc5\s Polsli!c&.

Drużyny śpiewacze Stowarzy
szenia, urządzają dzisiaj zabawę ta
neczną dla swych członków. Po
czątek o godz. 8-ej wiecz.

Osoby nie należące do Stowa
rzyszenia, a nie wprowadzone oso
biście przez członków, do lokalu 
bezwzględnie wpuszczone nie będą.

K o & r a u m k & f «
.Niniejszym zawiadamiamy pa

nów Członków Kasy Chorych przy 
. Pol. Związku Zaw. Pracowników 

Elektrotechnicznych, iż w niedzielę 
30 stycznia o godz. 10-ej rano, w  
lokalu tegoż Związku (Piotrkowska 

145) odbędzie się Ogólne Nadzwy
czajne Zebranie p. Członków Kasy 
Chorych z następującym porządkiem 
dziennym:

a) Sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej,

b) Wybór nowego Zarządu Kasy 
Chorych,

c) Zmiana niektórych punktów 
ustawy,

d) Wolne wnioski.
W razie nieprzybycia na zebra

nie potrzebnej liczby p. Członków, 
zebranie odbędzie się w Il-im ter
minie tegoż dnia o godz. 11-ej przed
południem, które bidzie ważne bez 
względu na ilość przybyłych.

ZARZĄD ZWIĄZKU.

• • •
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Książki znikają z  Rosji sowieckiej.
WIEDEŃ, 28. Jeden z głównych kie

rowników propagandy bolszewickiej, Bu- 
cbarin, zaznacza w piśmie „Prawda*, że 
cała akcja propagandy moie lada chwila 
■stanąć z powodu braku papieru. O druko
waniu książek, lub choćby tylko większych 
broszur, obecnie w Rosfi mowy być być 
nie moie. Ksiąiki wogóle znikają w Rosji 
łowieckiej z nadzwyczajną szybkością. Po
czątkowo przyczyna tego zjawiska była 
nieznana, obecnie zaś z doniesień władz 
prowincjonalnych okazało się, że książki 
masowo kupują chłopi, ale nie do czyta
nia, lecz do robienia papierosów.

Wialkie burze śnieżne.
PŁOCK, 27. (PAT). W nocy z nie

dzieli na poniedziałek i przez cały ponie
działek na Mazowszu Płockim szalała 
straszna burza śnieżna. Najwięcej ucier
piały drogi i linję telegraficzne i telefo
niczne. W niektórych okolicach wichura 
obalała na kilometrowych przestrzeniach 
przydrożne tablice I stupy telegraficzne. 
Poważne uszkodzenia linji są pod Nasiel
skiem, Nowojabłouną, Lipną i Ciechano
wem. Pod Płońskiem śnieżyca obaliła 30 
słupów telegraficznych. Zarządzone nie- 
iwł >cznie naprawy szybko postępują na
przód,

DUDAPESZT, 2& — Nad miastem 
przrciągnął wczoraj tak silny orkan, że 
wiele osób zabitych zostafo i ranionych 
odłamkami raurn i tynku. S ła huraganu 
doszła do takiego napięcia, że jedną oso
bę podmuch wiatru rzucił do Duuaju. 
Szkody materjalne, wyrządzone wichurą 
oceniają na kilka miljonów koron. Wiele 
budynków zostało uszkodzonych, między 
innymi ucicrpiało także muzeum etnogra
ficzne.

W Odańsku wczoraj szalał gwałto
wny orkan, połączony ze śnieżycą, który 
wyrządził znaczne szkody w mieście i na 
wybrzeżu. Okręt amerykański o pojemno
ści 18,000 ton, który miał wyruszyć dziś 
rano do nowego Jorku zerwał się z lin 1 
zamknął wjazd do portu.

Ze stolicy i z kraju
Dalsza panika na czarnej gieldzia.

<Od własnego koresp.JL
WARSZAWA, 28. Dziś na czar

nej giełdzie zapanowała znów kom
pletna panika. Waluty obce spadły 
niesłychanie. Kulisa jest zdumiona 
tem, co się dzieje.

Funty sterlingi: żądano 2.375, 
płacono 2.275; dolary St. 2tfedn. żą
dano 060, płacono 620; marki nie
mieckie: żądano— 11.50, płacono 11; 
franki franc. żądano 49.50, płaco
no 48.

Pinlandja poszukuje marek pol
skich.

Zamordowanie podchorążego jazdy.
WARSZAWA, 28. Wczoraj w ogro

dzie przy ul. Czerniakowskiej nr. 139 zna
leziono zamordowanego podchorążego 6 
pułku strzelców granicz, baonu zapas. 
Mieczysława Marcinkowskiego.

Sądząc z obdukcji zwłok, przyczyną 
morderstwa była zemstą osobista, gdyż 
przy zwłokach znaleziono większą sumę 
gotówki, brak tylko czapki i broni. Nad 
ofiarą zbrodni znęcano się w ohydny 
spoaób.

Sprawcy morderstwa nieznani.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
Wszyst' ie wydawnictwa codzienne 

w Polsce poświęcą numery w 30 stycz
nia Górnemu Śląskowi.

Wiadomości telegraficzne.
Niektóre am erykańskie T-wa kole

jowe zwolniły część personelu lub też 
zaprowadziły zmniejszenie płacy.

w

27 b. m. rząd polski uznał Łotwę i 
Estonję jako państwa niepodległe dejure.

*
Kurs marki polskiej w Odańsku pod

niósł się wczoraj znowu, płacono gotówką
9 i 3/8, przekazy na Warszawę 8 i 5/8.

*

Donoszą o zniesieniu w Anglji cen 
maksymalnych na zboże. Import zagra
nicznego zboża jest z powrotem dozwo
lony.

*
Liczba bezrobotnych w Ameryce prze

kroczyła 3 miljony.
*

„Prager Tgbl." donosi z Kopenhagi: 
.National iidende" podaje z Paryża, że 
Lenin od niejakiego czasu cierpi na lek
kie obiawy pomieszania zmysłów połączo
ne z halucynacjami.

W Paryżu ostatecznie podpisano kon
wencję polsko-niemiecką, dotyczącą komu
nikacji pomiędzy Niemcami a Prusami 
Wschodniemi przez tak zwany korytarz.

Rumunja objęła w zastaw prywatny 
maiątek niemiecki w granicach swego 
państwa.

Z  Komisji Sejmowych.
Komisja komunikacytna uchwaliła 

następującą rezolucję p. Moraczewskiej* 
Sejm wzywa rząd do rychłego zaopa
trywania pracowników kolejowych w  
artykuły spożywcze wedle obowiązują
cych norm.

■

Komisja aprow. w obecności min. 
Grodzieckiego rozpatrywała zarzuty po
czynione wobec działalności b. ministra 
aprowizacji Śliwińskiego i uchwaliła 
zbadać szczegółowo działalność mini
sterstw a aprowizacji za czas jego urzę
dowania.

*

Komisja odbudowy kraju wybrnła 
podkomisję dla zbadania kontraktów  
zawartych między władzami wojskowy
mi I cywilnymi nabywcami drzewa bu
dulcowego.

•
Komisja adm inistracyjna uchwal’ła 

projekt ustawy o unormowanie stanu 
politycznego na ziemiach przyłączonych 
do Rzeczypospolitej na podstawie trak 
ta tu  ryskiego. Ziemie te podzielono na
3 województwa: Wołyń (Stolica Łuck), 
Podlasie (Plnsk) i Nowogrodek. Poza- 
tem 3 powiaty dawnej gub. grodzińsklejt 
wołkowyski i białowieski zostają przy
łączone do województwa podlaskiego. 
Uchwalono, aby wybory do Sejmu tych 
ziem odbyły się najdalej w 4 miesiąca 
od wejścia w życie ustawy.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
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choroby  oczu  
ch o ro b y  w e w n ę trz n e  
chor. sk d rn e  t w to c r .  
c h o ro b y  k o b iec e  
o hor. v ew u n tra tw  1 d z ie 

c in n e  (p la c  1 i« rc )  
c h o ro b y  c li lrn r . I kob ieco  
c h o ro b y  ch iru rg loefte  

u s iu , g a rd U  l n o ta  
c h c r . sk ó rn e  1 w c ae r. 
cho ro b y  o s« «
•feoroby eh trur. kobieca 
chor. w ew aętra , i dziecin , 
choroby  n e rw o w a  
choroby  kobieco

cod »1*0 .

p*». iroA I pi'tek 
codetta,

FT rybyt

d r .  G a r l lA a k l  
d r .  R a g i d o k l  
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d r .  J s k l a l  
d r .  H I H a l s t a a d t  
d r .  K a a w . i a a l A s k l  
d r .  S t a r s f á a k l  
d r .  O s s p l i o k l
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Przełazu 8

m
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.J 
RACHUNKI,

BLANKIBTY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, .*.

TROGRAMY i t  p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: n 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

B A B I
■
a

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8 p  f j
- ŁÓDŹ, -

Przełazu 8

odbędzie się w niedzielę, dnia 30 b. m. od godz. 
4—11 wieczór, w sali Białej Tow. Młośników 

Muzyki .Grand Hotelu (Krótka Nr. l).
Bilety do nabycia wcześniej w Cukierni p. Go- 
stomskiego, a w dzień zabawy przy we;ściu na 
salę. Orkiestra straży ogniowej Heintzla i Ku- 

nltzera pod batutą p. J, Chojnackiego.

FACHOWIEC
U

OBRĄCZKI
Ś L U B N E ,

duży wybór, w szystk ie fa
sony, pierścionki, kolczyki, 
zegary, zegarki, najtaniej 

kuple można

B r z e z iń sk a  10

Jan Pflacek,
przy sklepie zakład repera- 

cyjny

Ślusarz-tokarz z kapitałom

Eół miljona m arek poszu- 
iwany je st jako wspólnik 

fabryczki maszyn rolni
czych wraz z posesją w po- 

' ......... lko-wiatowein mieście Wiel 
polski. Informacje u W. J a 
gusia, Kilińskiego 117 "A 

godz. 5 do 7 p P-
od

H
m

Ogłoszenia d cbne.
A. A. K u p u je  "1% .
bę, bieliznę, futra, maazy** do 
Btycia, dywany, płacę najlepiej, 
B e n o d y k U  28, m. 13, parter, ł.a- 
znJŁ______________  11—30

paszport 
f  Ł odz i

326-3

Kupuję bieliznę, futra, dy
wany, maszyny do szyoia. Mac« 
najlepiej. Wajurajch, JBanadylc- 
ta 19. w »klepię. 84—80
I f iiT tiiin  brylanty,złoto, are- 
i iU p U je  bro, djameoty, per
ły 1 rótna zegarki oraz stsre zę
by, plac« najlepsze ceny, proazę 
się przekonać J* ^ Konstanty
nowska K 7, prawa ofloyna I-e 
piętro Z. Ml LICH. 46^7-60

Krawiec wojskowy
S a .  F a l d l a u f e r  (ul. Piolrkow- 
aka 66), wykonywa tanio 1 aolld- 
nie wszelkie roboty w zskrei 
krawiectwa wojskowajjo 1 cywil-
engo webodzaef-_______ ______

Oenowafa zagubiła 
poltki, wydany w 

350—3

Palta

Króówni 
paszport 

Galicji.

B rant Adam zagubił 
niemiecki, wydany <

TTrjszczyńskl Andrzej zagubił 
kart« naftowa, wydań* w ma- 

g istracle. ___________  547—1

Orszulak Stefanja zagubiła pasz- 
i.ort nlomiecki, wydany w Ło

dzi. 324- a

Sztnm Sztama zagubił paszport 
niemiecki, w ydany w Łodzi, 

oraz kartę powołania roc-nika 
188S._________________ 318.»

W eralc Józef zagubił poszpnrk 
niemiecki, k»rt«j powołnaia 

rocznika 1902, oraz kontroWę 
deputatow y wydaną s fabryki 
Grohmana. 3 ł2—8

iS-vndzltatoletal młodzieniec t  
-1' 6-cio klasowym wykształca* 
Bieoi po*znkuje JakiejkolwUkno 
aady lab pracy biurowej, w *.

Pralniu chemiczna Warsztat ślusarski

ranki przystępne,
.Posada*.

Ołerty aub. 
328—2

B
H
m
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T \nia 26 zaginął wyZeł biały w  
^  bronzowe !»ty, ogon ucięły. 
Proszę łaskawego znalazcę o 
zwrot z* dobrym wynagrodze
ni enn_8enatorshiA12— 
Jędrzejew ska ftozalj a sa gubiła 
w paszport nlamieckl, wydany w  
Łodzi, ora« kartę naftowy I wę- 
glowę. wydane w magistracie.

Jan Herman Etcitmaa zagubił 
paszport nUmiecki, wydany w

Chojnach. _____________ 881—3
Tacnowlcs Stefania zagubiła ie* 
«  ąitymaaję cblabow% wydany

adwniej ,H . Sinic*, aostala o- 
becnle a  byta przaa 8. Feldlau- 
tera, U J ,  ul. Wschodnia J4 57 
poleca aię uwadze publiczności* 
Powierzone obstalunkl wykony- 
wa tanio 1 solidnie.

P uppe Otio zaguD« legitym ację 
chlebową, wydaną na 1‘ o*o- 

bj;______________________ 311 j

Pisaozek Anna zagubiła pasz- 
^p.ift niemiecki] w ydany  w

letrzak Jin  zagubił kartę boi- 
terminową powołania do woj. 

aka, wyana z P. K. U. w Łodzi.

Sklep spożywczy
do sprzedania. ŁomZyiaka M 24, 
aiąprzeclwłP azpUaia. 315—&

do sprzedania, dowiedzieó się 
taoZn , Konstantynowska 20 a 
PawUkiewlcza. 346—5

W ahl Feliks zagubił kartę reje
stracyjną rocznika 1899, wy- 

daną prz»z P. K. U. w ŁodzL

W linlcwski Jan zagutił kartę 
naftową, wydaną w magi-

a tucie . _______________ 335—1
j/a rz ą d  JLódz. Rżano. Tow. po- 
*■* tycikowo-oazczędnoiclowegok 
Sienkiewicza 40. wydaje poiyczkl 
swym członkom oraz przyjmują 
pieniądza na oprocentowanie Biu
ro czynne Jest codziennie od 9— 
do 2 po poi« próca tago  w czw artt 
ki. wtorki t soboty od 5 do 7-mtl 
wieczorem. 43/1—l i

Wydawca O*i«j¿owy N.P.K, w Ł®ü tí . ttoczono w dra karni vPr«ca4 tiz t i* z d  8,

męskie zimowa na wacie z kot. 
nlerzem araknłowym od Mk. 55Ut 
1 od Mk. 4600. P e l t a  jesienne 
velaurowe od Uk. 8000—, p a l t a  
damskie modne kolory valcuro- 
we od Mk. 20J0—, obuwie mo
dne damsuie 1 mqakie, bielizna 
ciepła, swltry, płótna, surówkt 
tyki, poidelow> flanele, chustki, 
podczooby, skarpetki, koce i kor
ty ubraniowe. Poleca hurtowo I 
detalicznie chrześcijańska skład
nica towarowa pod ilrmą . J a r a  
m - r ł i  Ł  > d i! i l ',  Łódf, Piotr
kowska JŁf44. 4662—t

Skrzypce
dna -4, I awlikowskl, ________


